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posiada sta le aa  suladasie:

Żelazo płaskie, okrągłe i kantówkę, bednarkę, osie górnośląskie, bitasy do 
wozów i buksiki do pługa, blachę żelazną, lemiesze i odkładnie wszelkich sy 
stemów, sprężyny do kulty watorów i radliczki, płozy, łańcuchy stopowe na 

bydło i k» aie, lejce, póiszorki, gwoździe budowlane.

Emalię wasuung . ssnaiig 
Wyroby ocyfikówans - Ufyroby blaszana

W szelkie oliwy, tłuszcze i smary, karbolineum, smołę lepik, papę, cement 
i wapno, siatkę do ogrodzeń, wagi dziesiętne, ciężarki, dery nieprzemakalne

na konie, werki do zboża, sienniki.

a r t i '2  i c  p r a s r a a n f s  s £ q h  

Mi.% kolana 3 iwy piesiu
hacele i klucze do haceii, kowadła, kuźnie połowę, kłódki, konwie do mleka 

noże do sieczkarń traz wszelkie towary niezhędne w rolnictwie.

Powyższe towary sprzedajemy po cenach najniższych. Przy większych 
zamówieniach służymy specjalną korzystną ofertą wprost z Poznania.
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Bilans handlowy za rok 1925
Ogłoszone przed kilku dmami dane, dotyczące 

naszego obiotu towarowego z zagranicą w  m iesiącu  
grudniu ubiegłego roku, piozwalają na zestaw ienie o- 
statecznych wyników stosunków handlowych Polski 
z zagranicą w ciągu całego roku 1925 i na ogólne zo ­
brazowanie naszego bilansu handlowego R zeczypos­
politej za ten rok.

Drogi rozwoju naszego obrotu towarowego z za ­
granicą kształtow ały się w  minionym roku w sposób  
aż nadto niejednolity i dwa wyraźne okresy zazna­
czyły się z całą jaskrawością:

Pierwszy, obejmujący pierwszych siedem m ie­
sięcy, a w ięc do lipca włącznie, był okresem w yoitnie  
biernego bilansu handlowego, ujawniającym silną ten­
dencję do zw yżki przywozu;

drugi, od sierpnia, w  którym to miesiącu nastąpi­
ło  załamanie in minus bierności bilansu handlowego, 
poczem  od. września począwszy nieprzerwanie już do 
grudnia włącznie utrzymał się czynni- bilans handlo- 
w y Państwa.

N iestety, mimo tej™zoawiennej dla zdrowia p ie ­
niądza naszego tendencji, niepodobna byłe w ciągu 
czterech m iesięcy odrobić tego, co lekkom yślnie w po­
rywie krańcowego nieomal liberalizmu gospodarcze­
go pod znakiem tak zwanej ochrony konsumenta nad- 
psuto w ciągu siedmiu m iesięcy i saldo roczne 1925 
jest ujemne.

Cyfrowo bilans ten przedstawia się jak następuje: 
Przywóz do Polski w  ciągu 1925 roku w yrażał się 

ogólną cyfrą 1.66b.062 tysięcy złotych;
w yw óz z Polski w ciągu roku 1925 wyrażał się 

cyfrą 1.478.378 tysięcy złotych;
saldo ujemne bilansu handlowego Państwa za rok 

3925 wynosi w iec 269 450 tys. złotych

W  porównania z rokiem 1924 różnica w ostatecz- 
nem saldzie jest nieznaczna, albowiem  za rok ten w y­
nosiło ono 212.516 tys. złotych, jednakże w obec w y­
czerpania zapasu dew izow ego i walutowego w Banku  
Polskim wynik roku ostatniego odczuliśmy w  znacz ile  
silniejszym stopniu, tem bardziej, że w ciągu siedmiu 
m iesięcy trwał nieprzerwany i silny odpływ, którago 
nie zdołał zrównoważyć przypływ ostainich czterech  
m iesięcy, nie ujawniony jeszcze zresztą całkow icie, a 
poza tem z natury bardziej powolny i... oporny.

W nikając w  szczegóły, widzimy, że rok miniony 
w porównaniu z swym poprzednikiem wykezm e pew ­
ne zw iększenie zakresu naszego obrotu towarow ego  
z zagranicą. W  roku 1924 przywóz do Polski wvno- 
sił 1.178.378 tys. złotych, w vw óz zaś z Polski 1 265 862 
tys. złotych. A  w ięc stwierdzamy, ze w roku 1925 
przyw óz do Pulski zw iększył się o prawie 200 miljo- 
nćw  złotych, ale i w yw óz wykazuje zw iększenie o 
przeszło 130 tnilj. złotych.

Na Wzrost przywozu złozvła się przedew szysf- 
kiem zbiorowa pozycja produktów spożvwczych, k tó­
ra w  roku 1924 wykazała 285.171 tysięcy złotych, w  
roku ubiegłym zaś 475.773 tysiące złotych, a więc 
zw yżkę prawie 200 miłj. złotych, wykazaną w  zesta­
wieniu, przeprowadzonem w ostatnim ustępie. Jest 
to w pierwszym rzędzie wynik dotkliwego nieurodza­
ju, jaki naw iedził Polskę w ubiegłym roku R zeczy­
w iście. gdy w  roku 1924 sprowadzaiiśmv z zagranicy 
pszenipy za 1 56J tys .zł., żyta zaledwie za 14 tys. zł, 
'ęczmienia tylko za 10 tys. zł, owsa za 13 tys, zł, a 
gryki raptem za 1 tys. zł, to w  roku 1925 przyw ieźliś­
my pszenicy za 14 972 tys. zł, żyta za 19.523 tys. zł. 
jęczmienia 1.454 tys. zł, owsa za 2i.9y0 tys. zł, a gryki 
za 864 tys. zł. Gdy w  roku 1924 sprowadziliśmy z za­
granicy mąki pszennej za 42.860 tys. zł, a mąki żytni i\ 
zaledwie za 125 tys. zł, to w  roku ubiegłym przyw ieź­
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liśm y m ąki pszennej za 117.602 tys. zł. m ąki żytniej 
zaś za 18.853 tys. złotych.

P rzechodząc do w ywozu, znow u natra fiam y  na 
p ierw szorzędną w naszym  bilansie handlow ym  ru b ry ­
k ę  p ro d u k tó w  spożyw czych, k tó ra  w ro k u  1925 w y k a­
zuje zw iększenie o p raw ie  70  milj, zło tych w  porów ­
n an iu  z rokiem  1924. Jak ż e  to  się stać  m ogło w ro ­
ku, w  którvrn eskon tow ało  się w yniki1 n ieurodzaju  
ro k u  1924? S ta ło  się, bo w osta tn ich  m iesiącach  
zaczęło  się eskontow anie w yników  urodzaju  w roku  
1925 W osta tecznym  zaś w yniku okazało  się, że 
z pew nym i w yjątkam i w roku  tym  w yw iozło się za ­
granicę w ięcej p ro d u k tó w  spożyw czych, niż w roku  
1924. A  mianowicie, gdy w  roku  1924 w yw ieziono 
pszen icy  za 18 tvs, zł, ży ta  za 16.511 tvs. zł, jęczm ieT 
n ia  za 21.388 tys. zł, ow sa za 842 tys. zł, m ąki pszen­
nej za 155 tys. zł, m ąk i żytniej zaś za 929 tys. zł, to 
w ro k u  1925 w yw ieźliśm y pszenicy za 30,442 tys. zł, 
ży ta  za 37.892 tys. zł, jęczm ienia za 26 805 tys. zł, 
ow sa za 8.243 tys. zł, m ąki pszennej za 1.296 tys. zl, 
m ąk i żytniej za 2,331 tys zł.

T ak  to urcdzaj minionego roku  w ydatn ie  w płynął 
na wzmożenie w yw ozu z Polski.

Z k tó re jko lw iek  w ię : strony  podchodzim y do 
analizy  bilansu handlow ego Polski, stw ierdzam y na 
pierw szy  rzu t oka w ybitną rolę, jaką odgryw ają w 
nim. p ro d u k ty  gospodarstw a rolnego.

Widoki rozwoju naszego gorzelnictwa
Jeżeli  zestawim y cytry produkcji ckow ity  z go­

rze lń  rolniczych w Polsce z ostatnich lat n iepodleg­
łościowych z w ytw órczością  tej ważnej gałęzi p rze ­
m ysłu  rolnego p rzed  woj tą  to  p rzekonam y się naocz­
nie, jak bardzo produkcja  ta  się obniżyła. To samo 
dotyczy  ilości gorzelń czynnych, tych  ważnych ośrod­
ków  ku ltu ry  rolnei na uboższych ziemiach naszego 
kraju, W  ciągu kam panji ubiegłej 1924/25 r. p raco ­
wało w Polsce zaledwie 1232 gorzelnie rolnicze, w y­
produkow ano  zaś w nich 655,583 hl. spirytusu. Od­
nośne cyfry przedw ojenne stanow ią  2448 gorzelń i 
2.748,340 hektolitrów . P rodukcja  więc zeszłoroczna 
stanow i zaledwie 25 proc. wytw órczości z p rzed  woj­
ny, a ilość gorzelń rolniczych czynnych 50 proc. Pi ze- 
cię tna  w ytw órczość jednej gorzelni obniżyła się ró w ­
nież z 1.073 hl. na  525 KI

Stoimy więc w obec fak tu  nietylko zmniejszenia 
sie produkcji gorzelniczej i skurczenia się ilości w a r­
sz ta tó w  produkcyjnych, ale też w obec spadku  w y­
tw órczości poszczególnych gorzelń i n iedostatecznego 
w yzyskania  ich zdolności produkcyjnej.

P rzyczyny aż  nad to  są znane: zmszczenia wo­
jenne, odciecie od pojemnych rynków  zbytu  daw nych 
p ań s tw  zaborczych, ka tas tro fa lny  spadek  cen swiato 
w ych i konieczność przystosow ania  produkcji rodzi­
mej do wysokości spożycia w ew nątrz  kraju.

O eksporcie  w iększych ilości sp irytusu marzyć 
obecnie nie można. N aw et pd yby pojemne ść rynków  
św iatow ych zw iększyła się, gorzelm ctwo rolnicze nie 
będzie  W  stanie nigdy konkurow ać z w ytwórczością  
przem ysłow ą, produkująca  taniej i lepiej.

Na zw iększenie się spożycia w ew nętrznego  w po­
staci1 trunków  oddziaływać m ożna ty lko  pośrednio

o rzez  sprawniejsze, niż dotychczas, ukrócen ie  Norze! - 
n ic tw a tajnego i szmuglów pogranicznych. Są to  jeJ- 
n ak  paljatywy,, k tó re  sytuację  w m ałym  ty lko  stopniu 
polepszyć są  w stanie.

G dy  dalej w sze lka  myśl naw oływ ania  do zw ięk­
szenia się i i jaństw a z góry w ykluczyć musimy, n a r z u ­
ca się pytanie: co robić? Odpowiedź na to py tanie 
narzuca  sie same orzez  się: w ew nętrzny  rynek  zbytu  
spirytusu m ożna i należy zwiększyć,, Nie należy  go 
ty lko opierać na spożyciu w postaci trunków, a wzo­
rem  państw  zagranicznych w ytężyć w szystkie  siły dla 
zużytkow yw ania spiry tusu na cele techniczne.

Spiry tus pow inien znaleźć szerokie zastosow anie 
do celów  ośw ietleniow ych i ogrzew alnych, m oże być 
u ży tkow any  i ikc surow iec, p rzy  w yrobie octu, ’edw a- 
biu sztucznego, w szelkiego rodzaju  p rod u k tó w  p c ilu - 
m eryjnych, fa rm eceu tycznych  i chem icznych Pmza 
tern m a on kolosalne znaczenie dla obrony p ań stw a  
przy w yreb ie prochu bezdym nego i różnych  m aterja - 
łów  w ybuchow ych. P rz  edew szystkiem  zaś pow inien 
służyć, jako  źródło  siły napędnei dla silników1- rucho­
m ych i nieruchom ych o spalaniu  w ew nętrznem .

T rzeb a  jasno zdać sobie spraw ę, że P c isk a  pod 
w zględem  stosow ania sp iry tusu  do celów  pow yższych 
stoi n a  szarym  końcu państw , za in teresow anych  w 
rozw oju przem ysłu  gorzelniczego. Spożycie to  na 
głow ę ludności w ynesi u nas zaledw m  około 0,35 litra  
w obec 2,04 hl. konsum cji sp iry tusu  w  postaci tru n ­
ków. podczas gdy już p rzed  w ojną (1912 r ) zużytko- 
w yw ano na cele techn iczne w A uslrj 1,1 1., w Belgji 
1,3 1., we F rancji 1,8 1., w Szw ajcarji 2,2 1. w N iem ­
czech 2,6 1. na każdego m ieszkańca, a w dobie pow o­
jennej, w e F rancji i w  N iem czech przynajm niej, spoż / -  
cie na te  cele górow ać zaczyna nad konsum ują w po ­
staci napojów , sta jąc  się z dniem  każdym  coraz, b a r ­
dziej is to tn ą  podstaw ą zbytu  sp iry tusu  w ew n ą trz  k ra ­
ju. W ysokość spożycia tego zależną mst z jednel s tro ­
ny  od w iększego rozw oju gałęzi przem ysłu, u ży tk u ją ­
cego spirytus, iako jeden z surow ców , jest jednak zs 
drugiej n iew ątp liw ym  w ynikiem  um iejelnej p ropagan- 

j dy i skoordynow anych  w ysiłki vd sfer za in teresow a- 
j nych, dążących do jaknajy/iększego rynku zbytu  dla 

nadm iarów  spiry tusu . U iihs n ieste ty  w tym k ierunku  
nie rob i sie ńic. lub p raw ie m c. P ow stał w pray  dzie 
na w iosnę r. b. w W arszaw ie pi zy Sekcji P rzem ysło ­
wej Polskiego T o w arzystw a T echnicznego K om itet 
P o p ie ran ia  T echnicznych  Z astosow ań spiry tusu , ale 
zam ierzona p rzez  ten  k o m ite t na  w rzesień  ubiegły  
specjalna w ystaw a w Poznaniu  z różnych  rz g lę d ^ k  
m usiała być odłożoną do roku  przyszłego .W praw  zie 
w ażną te  sp raw ę poruszono za rozum na u iiciaiyw ą h r 
R odryga D unina n a  ostaćniem  zebran iu  R ady  N aczel­
nej G orzelń  Rolniczych, i jest nadzieja, że R ada ujmie 
tę  spraw7ę w SWoje ręce  Ale w szystko  to jest racze j 
m uzyką przyszłości i jakże n ikłem  zapoczątkow aniem  
w porów naniu/ z do tychczasow ą p racą  gorzelń ków  
francuskich , niem ieckich, a choćby i czechosłow a­
ckich.

Szczególnie w e  Francji  sp raw ę  tę pchnięto  b a r ­
dzo pow ażnie naprzód . Uięto ją pod hasłem  zmniej­
szenia im portu  benzyny, zapew nienia  na w ypa lek  
wojny rodzimych surow ców  do wyrobu m ater ja łów  
w ybuchowych, usamodzielnienia się ekonomicznego 

1 i zapewnienia  silnikom, głównie zaś kolosalnie roz-
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wimętemu automooiiizmowi i awjatyce źródła siły na- 
pędnej, czerpanei z krajowych zasobów spirytusu. 
Sprawa „Carburant national", w szczęta tam zaraz po 
wojnie, jest nieustanną troską sfer gorzełnmzych. Jak  
żyw ą i owocną była la  akcja, dowodzi jednomyślna 
uchwała parlamentu z d n a  23-go lutego 1923 r. (t. zw. 
„Id! du Carburant national1'), domagająca się zniew o­
lenia importerów produktów naftowych do przymuso­
w ego.zakupu spirytusu w stosunku rO proc, ao spro­
wadzonej benzyny. Gcrzeln cy  francuscy powołań  
dalej do w spółpracy specjalną komisję naukową ze 
współudziałem  naiwybillriejszych autorytetów  che­
micznych, której po szeregu jaknajskrupulatniej prze­
prowadzonych badań i doświadczeń udało się wygra­
żać niezbicie, że 40— 50 proc, mieszanina odwodnio­
nego do 99,7 proc. spirytusu z benzyną, może być 
z powodzeniem  stosowana do celów  napędowych be i 
potrzeby wprowadzania jakichkolwiek zmian w budo­
wie motorów, zuDełme na równi z czystą benzyną.

Badania le prowadzono jednocześnie w laborator­
iach oraz w zastosowaniu do różnych motorow sta­
łych i ruchomych, jak samochody ciężarowe i tury­
styczne, m otocykle, autobusy i w reszcie —  samoloty. 
Stosowano je na w ielu dziesiątkach tysięcy kil rme- 
trów, próbując różne proporcje mieszaniny, badano 
najskrupulatniej nietylko samą użyteczność m ieszan­
ki w zestawieniu z czystą benzyną, ale również i jej 
trwałość i oporność na ujemne w pływ y atm osferycz­
ne, głównie na w łaściw ości hygroskonijne w granicach 
różnych temoeratur począw szy od —  20° C, Nie za­
niedbano tu w jnaśnic, czy i o ile pozostałości wody, 
używanej do mycia naczyń i beczek, mogą tu mieć 
w pływ  ujemny. —  Ścisłe badania te wykazały, że naj­
bardziej wskazaną jest mieszanina 40— 50 proc. od- 
wednione m iirytusu z 50--60 proc benzyny. Stw ier­
dzono d. chociaż spirytus uboższy jest kaloryj-
nie od oenzyny (około 5.000 c.), to jekias;
różnice te kompensują się w łatwiejszem  zużytko­
waniu efektywnem  zasoDÓw k.aloryjnych p izez  spiry­
tus. Dr. J, Perard, prof. ehemji przemysłowej w  
Ecole Centrale, w obszernem sprawozdaniu z licznych  
i Wielostronnych badań dochodzi do w niosków nastę­
pujących:

. 1) że spożycie mieszanki o dom ieszce od 30— 50 
proc. spirytusu na kilometr jest identyczne ze spoży 
ciem benzvny czystej,

2) że bieg samochodu na ogół jest lepszy, a m oh r  
działa bardziej elastycznie i wytrzymuje lep' i] zwol­
nienie biegu przy pełnem obciążeniu bez stuku w 
cylindrach;

3) że elastyczność ta w związku z iekkiem  zw ięk­
szeniem  siły pozwala samochodowi łatwiej wznos ć 
się pod górę, niż przy stosowaniu benzyny czystej;

4) że hic stwierdzono żadnych ujemnych w pły­
wów mieszanki na cylindry, k1apy, lub jakiekolw:ek  
inne części motoru.

Badania i wyniki te potwierdziły liczne konkur­
sy i pokazy w Bezier (L922), Tuluzie (1923) i Buc 
(1924J, — Pokaźne tomy sprawozdań z tych konkur­
sów i upinje największych autorytetów  Francji w yk a­
zują zgodnie, że zagadnienia „Carburant national1' z 
punktu w idzeria technić-nego jest już rozstrzygnięte 
ostatecznie i naizupełniej pomyślnie.

Ważnym etapem w walce o zapewnienie prawa 
obywatelstwa dla „Carbuiant national" był układ, za­

warty w 1922 r. w Bezier pomiędzy organizacjami w y­
tw órców  spirytusu „przemysłowego" spirytusem prze­
mysłowym nazywają w e r rancji spirytus, otrzymy­
wany z buraków i z melasy), i związkiem producen­
tów buraków z jednej strony a Związkiem producen­
tów win oraz syndykatem gorzelniczym południa 
Francji z drugiej, m ocą którego przedstawiciele go- 
rzeinictwa i,przem ysłowego" zrezygnował- z dążności 
do uzytkowanńyspirytusu, wytworzonego przez nich, 
na wyrób trunków, a Związek producentów win i go- 
rzeinicy południa wyrazili zgodę na obciążenie win, 
jabłeczników. rhuinów  i innych wyrobów spirytuso­
wych podatkiem specjalnym, przeznaczonym n i  
wzmożenie zasobów projektowanego przez uchwalę 
Parlamentu i projekt komisji senackiej Urzędu Spiry­
tusowego w celu umożliwienia mu sprzedaży w w iel­
kich rozmiarach alkoholu ,ako źródła siły napednej po 
cenach wytrzymujących honkureneje z czystą benzy­
ną, — Obie strony i obecni na zjeźd/ie liczni senato­
rowie i posłow ie zobowiązali się jednocześnie do 
szybkiego wprowadzenia w  życ.e tego ukalau i 
uchwalenia odnośnych praw przez obie Izby U staw o­
dawcze, —  W ażny ten układ zapt wnił przyszłemu 
Urzędowi Spirytusowemu podstawy finansowe, którdf 
zw iększone przez zyski, czerpane ze sprzedaży alko­
holu na wzm ocnienie wm, wyróh octu, perfumerii i t 
p, dawać mu powinny możność sprzedaży spirytusu 
do celów  napędnych po cenach niskich, umożliwiaj i- 
cych konkurencję z benzyną, i rozstrzygać w ten spo­
sób ekonomiczną stronę zagadnienia „Carbuiant na­
tional .

D zięki konkursom, licznym zjazdom naradeffl 
a także dzięki umieiętnie rozwiniętej reklamie ? zain­
teresowaniu zagadnieniem przedstawić leli najróżno­
rodniejszych sfer interesów, zdołano w krótkim prze­
ciągu czasu spopularyzować ideę „carburant naUona!

W orawdzie uchwała parlamentu z r. 1923 pozo­
stała dotychczas w znacznym stopniu jeszcze matrwą 
literą, gdyż ciężki aparat biurokracji francuskiej nie 
kwapi się w popieraniu zdrowej :niojatvwy społecz­
nej. a skaib. p łacąc zbyt niskie ceny za nabywany 
przymusowo spirytus, harauje rozwój gorzelnictwa bu­
raczanego; wprawdzie propagatorzy „Carburant na­
tional" mają jeszcze Fczne przeszkody do przezw y­
ciężenia, —  jednak na ogół sprawa ta już jest tak doj­
rzałą w e Francji, że niedaleką jest chwda, gdy „Car- 
burant" zacznie być tam szeroko stosowany, pi zy- 
czyniając się do rozwoju gorzelnictwa rolniczego i roz­
szerzenia plantacyj buraczanych, (Sprawy te obszet- 
nie omawia artykuł autora p. t. „Francuski przemysł 
spirytusowy i jego zagadnienia żywotne", drukowany 
w zeszycie paździcrnikowo-listopadowym „Przemysłu 
Rolnego),

W innych państwach, zainteresowanych w rozwo­
ju gorzelnictwa, analogiczne zagadnienia są również 
daleko posunięte, a mieszaniny spii ytusowo-benzy- 
nowe, bądź spirytusowo-benzolowe (lip. t. zw Mono- 
polina w iNem czech i Dynalkol w Czechosłowacji) 
znajdują coraz szersze zastosowanie

Najw yższy czas, by i u nas ważna ta spiaw a ruszy­
ła z martwego punktu. W prawdzie w przeciwieństwie 
do innych krajów rozporządzamy nadmiaiem benzy­
ny. Jeżeli jednak weźm iem y pud uwagę ważność 
sprawy dla podniesienia kultury rolnej, łatw ość eks=
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portu  nadm iarów  benzyny zagranicę i znaczenie za 
bezpieczenia sobii; drugiego źródła siły napędnej i 
n iezbędnego surow ca dla celów obrony państw a, nie 
powinniśmy się k rępow ać względami w ytw arzania  
konkurencji p izem ysłow i naftowemu, gdyż walor 
sp raw y rozwoju gorzelnimwa i żywotnych in teresów  
wojskowych powinny stanowczo przew ażyć Sprawy 
ściśle na w zór francuski j ozstrzygnąć nie możemy, bo 
vv naszych w a runkach  nie możemy ninogo przymuszać 
do nabyw ania  spirytusu i mieszania go z benzyną.

Należy więc Doproslu w yprać  drogę wolnej k o n ­
kurencji i przeciwstaw ić w handlu  polski C arburau t 
national czystej benzyny. Dla osiągnięcia jednak tego 
celu trzeba naw iązać żyw ą w spó łpracę  z M iniste r­
stw em  S p raw  W ojskow y-h, D yrekcją Monopolu Spi ­
rytusowego i klubam i automobilistów, ustalić typ m ie­
szanki, dostosow any do w aru n k ó w  miejscowych, 
ochrzcić ją nazw ą ogólnie p rzys tępną  i chw ytna, z a ­
pewnić jej cenę możli <vie niską dla w ytrzym ania kon­
kurencji z benzyną, zorganizować szereg pokazó y 
dem onstracyj i ra id ‘ów i t. d, P raca  to  mozolna i t r u ­
dna, z tem w iększą  energją przystąp ić  do nie] trzeb i 
z dobrze obmyślonym planem  i bez s t ra ty  drogocen­
nego czasu.

(August Iwański, Rolnik Ekonomista Nr. 1.).

Głosy prasy
W ostatnim numerze ,,Wiadomo: S ta tystycz­

nych" z r. z. znajdujemy statystykę spożycia czterech  
głównych gatunków zboża, zarówno za r, 1924-25 (t. j. 
rok gospodarczy od 3. sierpnia do 31, lipca) jak i za 
dwa lata poprzednie.. W edle tych dat mieliśmy w ro­
ku G statrm  skutkiem nieurodzaju w jednym tylko 
jęczmieniu, bilans handlowy czynny, natomiast pogor­
szenie w skazyw ały zarówno żyto jak i owies, a szcze ­
gólniej pszenica, w której przywóz po odjęciu mini­
malnego, jak zresztą  z; wsze, wywozu, wynosił 635 
tys. tonn w obec 9 / - d<) -a óbu latach poprzednich. 
Ciekawe są jednak c fry spożycia na głow ę ludności, 
które obliczone w kilogramach, wynosiły kolejno w 
latach 1922-23, 1923-24 i 1924-25:

dla żyta 150.3 179.2 98.1
dla jęczmienia 37.9 48.8 30.7
dla owsa 74.4 107.1 70.1
dla pszenicy 38.1 44 2 45.7

W  trzech  pierw szych ga tunkach  zboz spostrzega­
my to samo zjawisko wzrostu  spużycia w roku  u ro ­
dzaju 1923-24 i spadek  w następującym  roku n ieuro­
dzaju, a za tem  niedojadanie, i tó n aw et poniżaj norm 
z p rzed  dwu lat przyczem najbardziej jeszcze oszczę­
dzano bydła, gdyż spożycie owsa w porównaniu z ro ­
kiem  poprzednim  spadło tylko i 35 proc., ą z 1922-23 
o 6 proc., najbardziej zaś n iedojadała ludność wiej­
ska, co się wyraziło w spadku spożycia jęczmienia w 
porów naniu  z latam i poprzedniem i o 37 i i9  proc . 
oraz zwłaszcza żyta, głównego pokarm u w  Polsce o 
45 i 35 proc. A  ty lko  jeana pszenica, pokarm  mi is& 
w ykazyw ała  naw et w tym ciężkim roku ogoinego n ie ­
dojadania wzrost spożycia o 3.4 proc, w porównaniu  
z urodzajnym rokiem  poprzednim, a w porównaniu 
z r. 1922-23 naw et o całe 20 proc. Du tych cyfr na- 
w iazu’ .ara się „W arszawianka" (19. I.) wyjaśnić 
„U® n cO kosztowało, —  W  u b iag łyn  roku  go- ><• 
darczym przywieźliśmy 296 tysięcy ta j®  nąki t  
nej po  średniej cenie 500 zł za tonnę, co odpowiada

wydatkowi prawie 150 miljunów zł. .Zwyżka spoż^cii 
w porównaniu z r. 1922-23 wynosiła na głowę 7.6 kg , 
a w przeliczeniu na całą ludność 223 tys. tonn, czyli 
przes-zło 110 miijonow zł. W ięcej niż kapitał za k ła ­
dowy Banku Polskiego.,, Są to cyfry dotyczące nad­
miernego przywozu jednego tylko produktu żyw no­
ściowego. Gdybyśmy zliczyli w szystkie inne zbytki, 
przekroczylibyśmy 200 milionów. W ymowna il^ tp M  
cja do tego. jak nierozsądną była polityka poprzednie­
go rządu, m ówiącego społeczeństw u ciągle o koniecz­
ności racjonalnego gospodarowania, a nie znającego 
wprost m’ary w popieraniu konsumpcji a ugniataniu 
produkcji. Zaiazem  wymowna nauka na przyszłość 

Korespondent „Kurjera Poznańskiego" (26. I.) d o ­
wiaduje się ze źródeł podobno dobrze poinformowa­
nych, że , N iem cy eksportują obecnie do Polski żyto, 
zakupione tam po niskich cenach w jesieni zeszłego  
roku Polskie żyto wchodzi do kraju przez stacje gra­
niczne Prus W schodnich: Grajewo i Iłowo oraz przez 
granicę niem ieckiego G. Śląska koło Kluczborku 
Eksporterom niemieckim zależy na tera, by uzyskać 
premję rządową w ypływającą na podstawie certyfika­
tów  wywozowych".

Ustępstwem  na rzecz zarzuconej już kiedyś po­
lityki reglementacyjnej nazwać trzeba nowe rozpo­
rządzenie: rządu, powołujące specjalne komisje dla ba­
dania i regulowania cen artykułów pierwszej potrze­
by . *.omisje takie,, (powoływane przez zarządy gmin, 
JTadać się będzie z 3 przedstawicieli rolnictwa, prze- 
mysłu»spożywezego i handlu oraz, z 3 przedstaw. spcNf 
żyw ców, tj. wlaśc, związków i zrzeszeń Komis gi te bę­
dą miały za zadanie sprawdzenie kalkulacji, przedsta­
wianych przez producentów i kupców, opirjowanie o 
cenach na artykuły pierwszej potrzeby na podstawie 
kosztu produkcji i gospodarczo usprawiedliwionego 
kosztu wymiany, w reszcie opmjowanic na żadanie 
władz sądowych, administracyjnych i mstytucyj pu­
blicznych (według „Przeglądu Porannego", 21. I.).

Podczas, gdy orzy powvższych artykułach stosuje 
się radykalne środki pr'eciwdrożyźniane, w inny h 
dziedzinach panuje zupełna swobuda. W edług do­
niesień „Dziennika i-«.z__ańsk-ego‘f (22. I.) „przedsta­
w iciele ciężkiego przemysłu, to iest w łaścicieli kopalń  
węgla i żelaza, po stworzeniu organizacji kartelowej, 
usiłują podnieść ceny na swoje towary tak wysoko, 
że nie stoi to w  żadnym stosunku do spadku naszej 
waluty, której jeszcze nie miał przeważnie wpływu 
na podniesienie się cen płacy robotniczej i zarobków  
personelu technicznego i handlowego. Zarząd kolei 
państwowych w  tych dniach podał do publicznej wi i- 
domości, że zarząd kopalń węgla, które w roku u b ie­
głym zaopatrywały kolej - państwow e w opał, w roku 
bieżącym zaproponowały ceny o 40 do 50 proc, w yż­
sze, jak w r. 1925. M inisterstwo kolei z tego powodu 
zwróciło się do kopalń węgla, stojących poza zw iąz­
kiem i tam otrzymało ceny znacznie przystępniejsze. 
Następnie i ze strony kopalń związkowych otrzyma­
no warunki więcej dogodne, 15 do 18 proc, wyższe 
jak w  1925. Tu musimy zwrócić uwagę na ten1 fakt, 
że rząd ogromnie obniżył stawki taryfowe na prze­
wóz węgla do Gdańska i Gdyni w celu umożliwienia 
eksportu tegoż poza granice państwa, co tylko było 
możliwe przy odpowiednio niskich cenach węgla dG 

iwozćw i to powinni byli jirzem ysłowcy węglow i 
składaniu ofert na w egiel na potrzeby państw o­
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wego kclejnictw a rów nież wriąć pod1 swoją uwagę... 
Po utworzeniu kartelu przemysłu hutniczo - żelazne­
go zostały w Polsce ceny na żelazo znacznie podnie­

s io n e  zupełnie niewspółmiernie do cen, panujących 
na rynku św Howym, , Wydaje nam się rzeczą wska­
zaną, aby rząd polski wziął na siebie pewną kontrolę 
nad działalnością naszych organizacyj kartelowych  
ażeby zapobiec w kraju nadmiernej zw yżce cen. Nad­
mierne podniesienie cen węgla i żelaza w Polsce, to 
początek ogólnej drożyzny w  kraju",

W sprawie zatrudnienia bezrobotnych odbyła sie 
dnia 21. bm. w M innserslwic Spiaw  W ew nęli h 
konferencja międzyministerialna, na ktrutj usta 
że roboty publiczne, mające na celu zatrudnienie bez j 
robotnych, powinny być podjęte równolegle pi zez 
rząd i przez samorządy. Położono przytem nacisk na 
konieczność podjęcia przedewszystkiem  robót drogo­
wych jako najodpowiedniejszych dla omawi nt go celu  
oraz wysunięto postulat, aby w progrann : rjśjbtji
uwzględniona zestala również melioracja rolna (we­
dług „Gazety Porannej W arszawskiej", 22, I.).

Kronika gospodarcza
Z b y t p ro d u k tó w  d ro b io w y ch .

Na podstaw ie zestawienia, umiiesiżczoin-ejgu; w osta­
tnim uumle^zó „Polskiego tiro h h f ' wyiwuiozliśniljś w pior- 
wsizwdi siedmiu liiiesiącalch ubiegłego- r.oiku 1-768 wago­
ny jalj z-ą 28 231 000 żlcrty.r-b, j&ianjBń i pnehu 1,298 ton 
wairtośi L -125 OOO iZloiych i 128 -MO j R u k  d ro b iu  wtairlo- 
śei: 8 086 000 złotych. ?$i Lo cy fry  bardzo pow-n-żne, c*l- 
gmwająic-e niepoślednią rolę w mniszym bila,maile baimdlo- 
v ni. szczególniej, jraśli się zważy, że wiojuaj .<sefhia z 
Niemcami utruduiaUa bąiiidzo wy.yćz wiś/idkiieg-o rodza­
ju. Jest to także do Wit.. - m, ż_ ęowwój hodowdii.dii-obiu 
znajihije -się na na jlepśzcj drodze, nitófctiy powiąż uą 
przeszkodą jest zawiszio jesrózeihrak iąojoiw lnej'słt^aari- 
zaicjj zbytu drobin i jego produktów. Dżłęki tak tailal- 
nyin w arunkom  c s i^ g lu n z a  towar naisz oenyj jmskie i 
nite ldlega kweslji, że moglibyśmy osiągnąć cenę naj- 
niuliej o .20- procent wyższą-, - 'gdyby dr-óib był •dotiuiefżany, 
a jajsn poSartorwaiie wiedli g‘ wiieiłaióci i1 świeże. Ńoagól 
drób nasz Iransipnfgtnije :si( /.itgwurtóę W stan ie ' ż\ wyro, 
lam bywa dolnczany i dopiero potem w ystaw iany na 
•ryiuwk. O y ż  potedbn.Saiby nas w lenn s^yręcizalii obcy 
napełniając zyskłem swegkicszenk'. .siklou!o pusJzy n nsus 
jest porłdioslatkiepi? Ja ja  powinno zakupywia-ó sy tyt­
ko na witigó,-wskutek yziego hodowcy, którzy mają ja ja  
duże, otrzym ują -oeuę. w yższą/co za(.‘hVjji uinycłi do po­
stawienia hodowli, diii lej sam ej stopie. W  l-Lwastji 'tej 

■aaijęłal juuż zdecydowam-cStanowisko Państw ow a Ilasta 
llolna, w^powiaid.ająe iste za slandaryżHicją ja j. Jako 
niijbairtMi^l pow-okuio, do abfćaki ja j są  spóbdzidnie' 
'.lijilerłzaitialtiie, kllćn-c iztaikrrp pmbibmy uskń-leczniiaić na za­
sadach konmowiych. Zbytem drobiu i pierzat mogłyby- 
Mąjiżaijąć z powotdżamkm powstające obeetme spółdziel- 
n i e żbyitu-liinwcultlaii^a żywłego.

Akcje Banku Polskiego jako wadja.
Termin przyjmowania akcyj Banku Polskiego jako 

waidijów, -akcy-j akcyzowych i edlnylcłr, kaWcyj pp.%1- za­
wieraniu kąiitokilów ze Skąrbóm Pajósiltwta obajz kaiucyj

składanych1 dio depoizytów wszelkich iństytueyj rządo­
wych. został przedłużony do dńip  3ł girudnią 1926 r. 
Ancje Banku Polskiego przyjm owane będą w tych! wy-f 
pifelkaich w wysokości 75 proc. ich watifWścii nom inalnej.

Cło wywozowe od pszenicy weszło w życie z d i - e m  
20 lim. (Dziennik Ustaw N r .P ^  1926 r. poz. 34. — na 
zasadzie .rozporządzania M inistrów: Skarbu Pi ys-hi 
i Handlu oraz Rolnictwa .i Dóbij Państwowych. S' rcyka 
■celna wynosi 15 zlołyc.bidtl 100 kg. p!slzeiii^5((241 poz.
•taryfy -ocl n d j . )

Epideiuja raka ziemniaczanego w Niemczech.
‘śzwia jcar^ka Raula Związkowa w ydała '^akaż przy-. 

\ f/JkijA ziemniaków’ ż Niemiac «ite ózias s ' d to 
jest e'd 1 lutego do koiicn maja. 1926 roku ż.akaz ten 
'sjKnYodfowar.y, jest ssaa-azą rak a  ailemni udzUiHńgo, jaka 
szerzyilsie w Nliejpjsi^eGh.

(Wodluig nieiiheLikiej' inrz-ędio-vitetj statystyki1 słiwjMgl 
dzono raka ziiemniaiozatneigo w roku 1924-2£, w  prześzlo 
60 powkvt.a>c-h * ' okręgaich catyich NiemieC- sam ej
.jniowinic ji śląs-kiej -rak ziieniini.aiczainy jgiKą.sjuje w 14 po­
wiatach. Wszystki-e jiowiaty nia poigra'11'iicizu nieanitecko- 
jioil.skian .są .również zarażone. Zą-raza la z 'Niemiec 
pirzodasilala si.ę >clo sąsied lich knajów. W  P-oznańskiem 
zaraza -zawlokła się do' powliialiu lrążclz^ęskiego. Podo­
bnie u cierpiało pogranicze Fr.anifrj'i-.(Alzacja i Lolairyin- 
gja), Szwaj-can-ji (ka.ilony Aa-rgau,. Bażylea i Lucerna), 
oHjłte;»póliwxene Czechy.

Ruhłiieyi Ijwlijm iiiiitóąjzkająioy nS[ pogramfcizń Niic- 
mi-oc, wiiinii -wyśtrzqg.m>-Ysiię sprow adzania z NicniJóc. 
zi em ni ak-ó w- d os is adze-ini a .

Dochodowość lasów państwowych.
W  roku 192ff v®łyiv^p gotówką db Gen;lrail.ńio;j l\a- 

sy Państwowej tytułem czj-siyieh dochodaW'. z Jasów’ 
Ikrńslwowych 36 031 232 zl. ataditn spódziewiain
jesl w 'ostatiócz-iiyri 'bilansie za i ; 1925 wżjjosl SYiiCir-zy- 
lelnuśc.i, v,vniikają-cyv'h. z om rjv na rżecz larów  ;p'ań- 
awawyeli co-najinnfcj około 10 jniljonńw złotych, 'lak. 

ż.e eżyistyc docliód z larów  •państwowych za u-bięglj <rok 
dosiięgjiirig.jsuiiiy 46 :rpiiłjpnifj.w zloilwali.

Brzoeeięlny .zartułm czM&ly -doialiócl 'pieiiiężny z i ha 
■ogólnej powkn--j3cłsn-i lasów państw-'owych wynosi; w .ro­
ku 1925,—  12 zl 60 gr. a z joclnfigjdjlilai powderzichnL], .[iro- 
dukująrtyj las siun-ć l-i /A<. 60 gruszy, atórapimB.■wihrzyjy 
telniaściaur 16 zl. 00 .gr w zględnte 19 żl 00 gr.

Dla j"Oi'ów nania z doehodaJtni przed wioj-ennemi, na­
leży .ząznaiczyć, Ąe p/iąediWuy -dbclii! w oikiiiesie ,pr-'zcd- 
woji iniy.m w  larów  iRańsilwow^lełi!, piołożonych. wi oibe- 
cuy-cli gnftiiiiioa.eb. Rzoc-zyposfpolilej. wynosił 15 A  25 gr.

Z ży c ia  orgar.izacyj rolncizych
Odezwa Związku Ziemian Wschodn woi. Małopolski,

W dniu 27-go grudn a niniejszego roku zawiązał 
się w e Lwowie z inicjatywy p. Jana Wasunga, pod 
przewodnictwem  W ojewody Lwowskiego komitet, 
który widząc grozę ciężkiego finansowego położenia  
państwa, podjął śmiałą walkę, celem  wzmożenia tak 
bardzo nadwątlonych sił jego.

Odezwa przez tenże Komitet wydana, wyłuszcza
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jasno środki jakiem! do zam ierzonego celu w inno dą­
żyć całe nasze społeczeństw o.

O to jej treść :
„Z achw iała się w a lu ta  polska, 

bo budżet państw ow y p rzerósł siły tinansow e spo łe­
czeństw a,

bo żyhsm y ponad s tan  w sam orządach, w  insty tucjach  
państw ow ych, w produkcji przem ysłow ej i handlu, 

bo im portow aliśm y ponad  m iarę a rty k u ły  zbytku,
Z achw iała się w a lu ta  polskaLjy 

bo oparliśm y B ank Polski na n iedosta tecznym  k a p ita ­
le akcyjnym ,

bo p ien iądz w obiegu nie sta rczy ł dla ob ro tu  i k red y tu  
bo b ra k  k red y tu  w yw ołał zastój w produkcji p rzem y­

słowej i handlu, a  pow strzym ał rozw oj produkcji 
ro ln iczej".

W ybujałość żądań  klasow ych i party jnych  w śród 
nas sam ach obiaw iła się jak w źw ierciad le w działa l­
ności Izb U staw odaw czych, Źle sobą rządziliśm y, źle 
o nas radzono i źle nam i rządzono.

D opiero w obliczu bezpośredniej ru iny  posłow ie 
nasi u tw orzyli rząd koalicyjny, k tó ry  zasługuje na po ­
parcie . F zyd  reduku je  wydatiki do p ó łto ra  m iljarda, 
pracuje gorączkow o nad  refo rm ą ad m in is trac r i dal- 
szem zm niejszeniem  w ydatków .

W szelk ie  w ysiłki R ządu koalicyjnego, k tó ry  do 
p rzep row adzen ia  sw ych zadań  potrzbuje k ilku  m ie­
sięcy czasu, zaw iodą jednak, jeżeli natychm iast m c 
pospieszym y R ządow i i B ankow i p olskiem u z pom ocą 
w utrzym aniu ku rsu  złotego na tym  poziom ic, ;aki 
p rzy ję to  p rzy  uk ładan iu  'budżetu.

W  zrozum ieniu, że R ząd  i Bank Polski me m ają 
środków  pien iężnych  na ra tow an ie  w aluty, i że p o ­
życzka zagraniczna w porę nie w płynie, szukajm y po­
m ocy w jedynein natychm iast dustępnem  nam  źródle, 

w s o b i e  s a m y c h .
Dzisiejszy spadek  złotego i ciągłe jego w aham  1 , 

to ju trzejsza dalsza dezorganizar ja życia gospodarcze­
go, drożyzna i straik i. w zrost bezrobocia j rozruchy  
głodew e, ru ina bezp ieczeństw a i ładu  społecznego, a 
tem  sam em  unicestw ienie w szelki ’h dodatnich po ­
czynań R ządu i s tra ta  nadzieji na jakąkolw iek p o ­
moc finansow ą z zew nątrz .

R atu n ek  jedyny w pożyczce w ew nętrzne j dla 
B anku Polsk. na podw ojenie jego zasobów  Nie m a­
m y pieniędzy, w ięc oddajm y na pożyczkę złoto, k le j­
no ty  i srebro .

Poczucie obow iązku obyw atelskiego i p rosty  in­
sty n k t sam ozachow aw czy narzuca w arstw om  D o s ia ­
dającym , konieczność pow ierzenia B ankow i P o lsk ie­
mu tej części m ajątku, k tó ra  nie m esie od se tek  i nie 
pom naża się. zaś w rek ach  B anku Polskiego nab ierze 
siłv tw órczej, uzdrow i w alu tę , ożywj przem ysł , han ­
del, wzm oże produkcję rolniczą, odsunie grozę p rz e ­
w rotów  socjalnych.

Zebranie, odbyte we Lw owie w dniu 27-go grud­
nia 19?5 w k tó rem  w zięły  udział liczne sfery  obyw a­
te lsk ie  bez różnicy w yznania i b ez  różnicy za p a try ­
w ań politycznych, z zapałem  przyjęło do w iadom ości 
zdrow ą myśl a p raca  organizacyjna nad w prow adze­
niem  jei w czyn w re w c a V  pełni i w szystkie najpo ­
w ażniejsze organizacje b io rą  w te j p racy  żyw y udział.

Zw iązek Ziem ian W schodnich W ojew ództw  M a­
łopolski. solidaryzując się w  pełn i z tą  zdrow ą in icja­
tyw ą, a rozum iejąc, że w arstw a  społeczna, zrzeszają­

ca się w  naszym  Zw iązku nie m oże w  całej tej akcji 
pozostać  w tyle, zw raca się z gorącym  apelem  w p ie r­
wszym  rzędzie do w szystk ich  Ziem ian, zam ieszku ją­
cych te re n  działan ia  Zw iązku, rów iueż jednak  i do 
w szystk ich  b ra tn ich  Związków  na całym  te ren ie  R ze­
czypospolitej, by  w raz z re sz tą  spo łeczestw a p rzy s tą ­
pili do jannaienergicziuejszej realizacji tejże myśli.

Znamy w ypróbow aną ofiarność naszego Ziem iań- 
stw a, oraz żyw e odczucie in te re su  państw ow ego. 
S taje ono do p racy  zaw sze w pierw szych szeregach. 
M ieliśm y tego liczne dowody, w ięc też  nie wątpim y, 
że i obecna in icjatyw a znajdzie w nas pełne  zrozum ie­
nie, k tó reg o  w yraz dam y

c z y n e m !
R ów nocześnie zw racam y się do R ady N aczelnej 

O ragnizacyj Z iem iańskich w Polsce, jako do N aczelnej 
W ładzy naszego Związku, by pow agą sw ego au to ry ­
te tu , nasz w ysPek na całym  obszarze R zeczypospo1!- 
te j poparła . , < i

Szczegóły, odnoszące s:ę do sam ej akcji, zostały 
ogłoszone i w dalszym  ciągu ogłaszane będ ą  w e w szy­
stk ich  dziennikach  b ez  różnicy  zapatryw an ia  politycz­
nego a  Z w iązek Ziem ian w raz ze w szystkiem i organi­
zacjami, biorącem i udział w tej p racy, dołoży starań , 
by  w ysiłek  spo łeczeństw a nie zosta ł zm arnow any.

L w ó w ,  dnia 13, stycznia 1926.
Za Związek Ziemian W schodnich W ojewództw  

Małopolski:
W łodzimierz flr. Dzieduszycki, m, v ,

Dr. Adam Głażewski. m, p.

Z piśmiennictwa
„Inform ator K upiecki". P rzez Z w iązek T ow a­

rzystw  K upieckich w P oznaniu  został opracow any i 
w ydany „Inform ator K upiecki", dający  ca ło k sz ta łt in­
form acji n iezbędnych dla kupca w ,ego ży< iu codzien­
nym. W  p racy  tej zostały  uw zględnione zm iany, k tó ­
re  zaszły  w naszym  ustaw odaw stw ie  podatkow ym , 
ubezpieczeniow ym  i innych

Na treść  „Inform atora K upieckiego ' ^k.. da się:
1 Co daje nam  organizacja?
2 . P o d atek  przem  ysłowy.
3. Poda tek  dochodow y.
4. P o d a tek  od uposażeń służbow ych
5 K asa chorych,
6 U bezpieczenie od inw alidztw a i starości.
7. U bezpieczenie urzędn ików  pryw atnych .
8 . U bezp ieczen ie  od n ieszczęśliw ych wyp-łdków 

w przem yśle.
9 U bezpieczenie od bezrobocia:

a) robotn ików ,
b] pracow ników  um ysłowych.

10  P raca  m łodocianych i kobiet.
11. E gzekucja p odatków  bezpośrednich  i opłat s tem ­

plow ych.
1 2 . Z aw ieran ie um ów  pom iędzy pracodaw cam i a p ra ­

cow nikam i
13. R ejestrac ja  robo tn ików  przy ję tych  do p racy
14. Czas p racy  w zak ładach  handlow ych,
15. U rlopy  w akacyjne,
16. F crm aln o sc’ paszportow e p rzy  wyjeździć z .g ra ­

nicę.
17< T ary fa  pocztow o.
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18. P ostępow an ie  w ekslow e.
19. U staw a o ochronie lokatorów  (oraz tabela  kom or­

nego na rok 192t>).
2 0 . Term i larz  podatkow y.

C ena 1 egzem plarza 2 . — zł, z p rzesy łką  2,50 zl. 
Nabyw ać m ożna w Zw iązku T ow arzystw  K upieckich 
w Poznaniu  ul. Pocztow a 31.

Komunikaty Wielkopolskie] Izby Rolniczej
Dotyczy aukcji bydła rozpłodowego.

Aukcja bydtni rozpłodowego, za jpm w go w ksłlęgaćh 
rcdowyidh Wielkopolskiego Towarzystwa Hodowców 
bydła', odbędzie Si§'\v środę, dnia 24 .lutego 1926 Ą w 
Poaińnki. Zgłoszenia do katalogu należy miadeslać na j- 
późuiiloj]djq,30 styczniu 1926bwjj

Wielkopolska łba Rolnicza.

W alne Zebranie Hodowcow Trzody chlewnej.
W ielkopolska Izba Rolnicza .podaje jdd wiadomości, 

że w T:z“ aliijMę, cbira 28 hm. o .godlzirriie 2 -giej po polud. 
odbędzie się w sali W ielkopolskiej Izby Rolniczej W al­
ne Zebranie Związku Hodowców Trzody chlewnej z 
rnraklęipująiijym poniządkiiem obrad:

l ■. S p ra w  c w d W ł®  i:ocusnse;

2. Spraw, książkowości hodowlanej.
8. EksiponM św iń
4.W olne Wiiitosk'i.

Ze wzglgtlu na1 wstónoic -obrad uprasza się w szyst­
kich. 'Członków o przybycie.

W ie lk o p o lsk a  łb a  R o ln icza

Średnie miesięczne ceny zboża na giełdzie poznańskiej za 100 kg. w 1925.

Rok 1925 
m iesiące

Pszenica
zł doi

Syto
zł. doi

Jęczm ień
zł. doi.

O wies
zł. doi.

Styczeń 33.43 6.45 27 24 5 26 25.99 5.02 23.65 4.57
luty 38 19 7.18 32.20 6 21 27.50 5.31 30.44 5.88
m arsec 40.89 7 89 32 23 6.22 28 21 5 45 28.67 5.54
kw iecień 39 30 7 58 32 24 6.22 29.46 5.68 27.14 5.23
maj 36 05 6.95 30.50 5.88 3013 5.82 29.02 5.60
czerw iec 35.69 6.89 29,85 5 76 29.08 5.61 30 72 5 93
lip iec 32.64 6.30 18.79 3.62 23.43 4.53 30.71 5.92
sierp ień 24.97 4.70 17 93 3 40 22.67 4.29 20.12 3 80
w rzesień 23.59 4.01 17.29 2.94 22.38 3.81 17.84 3.63
paźd*iern ik 22.59 3 79 L5.94 2.67 22.00 3.68 18.03 3.01
lis topad 2o.69 3.21 16.21 2.57 21.76 3.31 17.39 2.65
grudzień 39.30 4 35 22.73 2 52 27.38 3.03 24.56 2.72

Z estaw ien ie W ydz P rzem yślu  Rolnego Z. P . R. w edług no tow ań giełdy P łodow  R olnych w  P oznan ia .

W obec częstych zapy tań  ze s trony  naszych 
członków w sprawie cen zbóż w poszczególnych m ie­
siącach roku, podajem y wzorem roku  ubiegłego ze 
staw ienia średnich cen pszenicy, żyta, jęczmienia i

owsa w poszczególnych rr-esiącach roku  ubiegłego, 
zaznaczając, że dane z roku  1924 umieściliśmy w n u ­
m erze 1 1  (rok 1925) W ielkop  Wiadom. Roln

Wydział V Przemysłu Rolnego.

Dzioł tu z in o w y
a) W iadomości zawodowe

P rz ed ru k  w zbroniony
Do pp. Członków Z. P. R,

Mimo licznych udogodnień, jakie poczyniliśmy w 
ostatnim roku w płaceniu składek członkowskich, pe­
wna ilość pp. Członków jeszcze zalega z zapłaceniem  
części składki za rok 1925. W zywam y przeto w szy­
stkich zainteresowanych, aby nie zw lekali dłużej ze  
spełniali em sw ego obowiązku organizacyjnego, i 
składkę w  ciągu najbliższych dwóch m iesięcy zapła­
cili, a nam umożliwili normalne wykonyw anie pracy 
organizacyjnej.

Niezależnie od uiszczenia składek zaległych pro­
simy w szystkich pp. Członków, aby już w ciągu bieżą­
cego m iesiąca rozpoczęli w płacac zaliczki na składkę 
na rok 1926 w w ysokości kwarłalnej raty, Jakkol­

w iek me oabyło się jeszcze W alne Zebranie i nie 
ustaliło składki na rok bieżący, Rada Zarządzająca 
uchwałą z łnia 8. b, m., nie przesądzając uchwały 
W alnego Zebrani; upoważniła Dyrekcję do ściąga­
nia zaliczek w wysokości 10 groszy z morgi.

Prosimy zatem w szystkich pp„ Członków, aby 
w interesie utrzymania ciągłości pracy organizacyjnej, 
jaknajśpieszniej rozpoczęli wpłacanie zaliczek.

Dyrekcja Z. P. R.
Komunikat,

Niniejszem  podajem y C złonkom  naszym  do w ia­
domości, ’ż k o n trak t d la  robotników  sezonow ych na 
ro k  1926 zosta ł zaw arty  oraz w yszedł już z d ruku  
i jest u nas w b iurze za gotów kę do nabycia , resp . 
w ysyłam y tak o w y  na życzenie za zaliczką pocztow ą.

Zjednoczenie P roducen tów  R olnych
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Komunikat.
W sprawie książeczek służbowych.

W obec godzenia robotn ików  ro lnych na Nowy 
Rok służbow y podajem y Członkom  naszym  do ła sk a ­
wej wiadomości, iż now y n ak ład  książeczek  służbo­
wych do zap isyw ania zasług i o rdynarji w yszedł 
z druKu i jest w b iurze naszem  za gotów kę do nab y ­
cia, lub w ysyłam y takow e na życzenie za zaliczką 
pocztow ą.

Z jednoczenie P roducen tów  Rolnych 
Komunikat

w sprawie kontraktów taryfowych na rok służbowy
1926-27.

Nim ejszem  podajem y członkom  do wiadom ości, 
iż k o n trak t tary iow y dla robotn ików  stałych  na rok 
służbow y 1926-27 w yszedł już z d ruku i jest u nas w 
biurze za go tów kę do nabycia, resp, w ysyłam y ta k o ­
w y na życzenie za zaliczka pocztow ą.

Zjednoczenie Producentów Rolnych 
Komisja Pracy.

Komunikat 
Rady Rolniczej Powiatu Poznańskiego,

W  spraw ie p o d atk u  dochodow ego na sk u tek  in­
terw encji R ady U rząd S karbow y p o w 'a tu  P oznańsk ie­
go w yjaśm a, że gospodarze posiadający  poniżej 69 
m orgów  m ogą staw  ać w nioski do U rzędu  S karbow e­
go pośw iadczone przez w ładze adm inistracyjne z za łą ­
czeniem  znaczka stem plow ego celem  uw olnienia ich 
od tego  podatku . —

W  spraw ie D odatku kom unalnego od p o d atk u  d o ­
chodow ego zw raca sie UAragę, że p o d a tek  kom unalny 
w inien być obliczony od dochodu podanego w ru b ry ­
ce 5 nakazu  p łatn iczego  a nie ru b ry k i 4, t. j. od d o ­
chodu n e tto  a nic b ru tto .

R ada Rolnicza, 
Komuniuat nr, 7.

Sprawa terminatek.
Zw racam y uwagę pp. p racodaw ców  na k a r tę  re- 

,es lracy ,aą  w ydanych  te rm inatek , d o łą c to -ą  do 
num eru I-go „W ielkopolskich W iadom ości R olni­
czych", k tó rą  pu dokłatdnem  w ypełn ien iu  p rosi­
m y spiesznie p rzesłać  pod naszym  adresem .

Zjednoczenie P roducen tów  Rolnych 
Komisja Pracy,

Komunikat Nr, 15.
Dotyczy zmiany kurków przy kotłach parowych. 

Pow ołując cię na  kom unikat nasz Nr, 2  z dn, i 
7 stycznia rb. kom unikujem y co następuje:

S ta ran ia  nasze o w strzym anie, na dalszy  jeden 
rok, w ykonania rozporządzenia M inistra P rzem yślu 
i H andlu z dnia 8 . U 1921 odnośnie w prow adzen ia 
kurków  Irojprzelotow  ych —  (z norm alnym  kołnierzem  
o średnicy  38 mm, i grubości 6 mm.) —  pozosta ły  bez 
rezu lta tu , a lo  ze względu, że od term inu, p rzew idzia­
nego w rozporządzeniu  pow yższem  na zm ianę k u r­
ków, w sk u tek  pro longat up łynęło  już zgórą dw a lata, 
oraz, że zaledw ie 21 Członków  zgłosiło się do nas z 
zaw iadom ieniem  o n iew prow adzeniu  dotychczas no­
wych kurków . -—

Poniew aż w większości w ypadków  kurk i zostały 
zm ienione i S tow arzyszenie D ozoru K otłów  zm iendo 
odpow iednio swoje m anom etry  kontrolne. S tow arzy­
szenie to  będzie bezw zględnie dom agać się zm iany 
resz ty  kurków  w najbliższ 1 m czasie.

Co się tyczy sposobu, w  jaki zmiana kurka musi

być uskuteczniona, to o ile dotychczasow y owalny 
kołnierz przy k u rk u  m a dostatecznie duże wymiany — 
można go obtoczyć na okrągło. Koszt takiego p r z e to ­
czeni i, s tosownie do zebranych przez  nas infrma-ji, 
wynosi 4 do 5 zł. Jeżeli kołnierz dawnieiszy jest tak  
wąski, iż przy toczeniu m e wyda tarczy o 38 mm. ś re ­
dnicy, natenczas  mogą zachodzić dwa wypadki, albo 
kołnierz jesl za  pomocą czopa gwintowanego w k rę co ­
ny w korpus kurka, wtedy można zmienić ty lko sam 
kołnierz lub tez stanowi z kurk iem  jedną całość 
i w tym w ypadku  należy cały ku rek  w raz  z kołnie­
rzem  zmienić.

C hcąc u łatw ię PP. Członkom , zebraliśm y oferty  
od różnych firm, z k tó ry ch  najtańszą okazała  się ofer­
ta firm y Li' iew ski i Glaser, b'uro techniczno-handlo­
we, Poznań, ul, 27 Grudnia 16, tel, 50-16. Firm a ta 
ma na składzie k u rk i w yrobu krajow ego „Ursus“ po 
cenie zł. 21,50, zaś zagraniczne po 25 zł. za sztukę, 
ko łn ierze przepisow e po zł. 8 ,0 0  za szt. Rów nież 
przyjm uje firm a ta  ko łnierze do p rzetoczen ia  po w y­
żej w skazanej cenie.

Wydział IV. Rolny.
Komunikat nr. 13.

Dotyczy pożyczek z Państwowego Banku Rolnego,
Państw ow y Bank Rolny udziela następujących 

pożyczek dla rolników:
1 . z funduszów  państw ow ych dla osadników  rolnych 

na inw estycje (nakłady) gospodarcze oraz o p tan ­
tom z Niem iec i uchodźcom  z G órnego Śląska na 
kupno gruntu  i zagospodarow anie;

2 . na kupno gruntów , pochodzących z parcelacji, d łu ­
goterm inow ych k redy tów  w 8 proc. listach  zastaw ­
nych P aństw ow ego B anku Rolnego;

3. na m eljoracie rolne (patrz a r ty k u ł nasz w n-rze 32 
„W iclkop. W iad. R ol.“ z dnia 1 2 . lis topada 1925 r.)

4. na budow ę i rozwój m leczarń  spółdzielczych oraz 
na ce le  hodow lane Kzł funduszów  pańsiw ow ycb 
(patrz nr. 34 i 36 „W lkp W iad. Roln. z 1925 r j .

W nioski ro ln ików  cM ońków Z. P. R., na wyżej- 
w ym ienione pożyczki należy  sk ładać w b iurze naszem  
w raz z w ym aganem i załącznikair i o k tó ry ch  p ija liś­
my w naszych kom unikatach .

W ydział IV. Rolny.
K om unikat nr. 12 

w sprawie wypłat dla robotników rolnych (fca miesiąc 
styczeń 1920 r.

Poniżej podajem y tym członkom  naszym, k tó rzy  
podali skargę do Najw yższego T rybunału  Adm ini­
stracyjnego, cenę żyta do w ypłat ordynariuszom  za 
m iesiąc styczeń  1926 roku, osiągniętą na podstaw ie 
średnio-przeciętripi ceny żyta w czasie od 16— 20. b. 
m iesiąca łącznie w w ysokości 9,92 zł. za 50 kg. w 
myśl orzeczenia N adzw yczajnej Komisji Rozjem czej 
z m iesiąca m arca b. r.

Na podstawie powyższej ceny należy w ypłacać:
P o w ia t in o w ro c ła w sk i 

W o jew . P o z n a ń s k ie  i s trz e liń sk i
yta rocznie: urnynarjusze: miesięcznie: żyła rocznie, miesięcznie

i  o tr.— ręczs iacy  5(80 al. 8 ctr. 6,60 zł
8 ctr. — sko ta rze  stróże R6U zl. 9 ctr. 7,45 zł
9 c t r .— fo rna le  7,45 9. 10 ctr. 8,30 al

10 c t r .— w lódarze  1 stan . 8,30 zl. 10 crt. 8,30 al
12 c tr.— rzem ieśln icy  9,9 al. 12 e tr  9,91 aj

Powyższe normy należy wypłacać ordynariu­
szom a konto pensji styczniowej aż do defmityw-
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nego rozstrzygnięcia przez Najw yższy T rybunał A d­
m inistracyjny, do k tó rego  zosta ła  w niesiona skarga 
przei ,w ko orzeczeniu  drugiej N adzw yczajnej Komi- 
sj Rozjem czej.

R ów nież w strzym ać się winni w ym ienie­
ni p racodaw cy  od w ypłaty  p ren rl, w yznaczonych o- 
rzeczen iem  drugiej N adzw yczajnej Komisj; Rozjem ­
czej, poniew aż i w tej sp raw ie zosta ła  skarga do 
N ajw yższego T rybuna łu  podana. —

O w yniku procesu  nie om ieszkam y członków  
naszych natychm iast powiadom ić.

Płace dla reszty robotników rolnych n a  p ó łro c z e  
zimowe, u sta lone są orzeczeniem  N adzw yczajnej Ko­
misji Rozjem czej z m iesiąca m arca br., jak następuje: 

W calem Województwie:
Od 1. października 1925 do 31 m arca 1926 r. 

dziennie: ch a łu p n icy : 1, 40 zł.
kobiety za 1 godz. cały rok 0,25 zł*

Zaciąg:
Od 1 października do 31 m arca 1926r. 

K ategorja L a . dziennie: podług obopólnego porozu­
m ienia

„ I. b. „ chłopcy i dziewczęta
od lat 15—16 0,40 „

„ II. a. „ chłopcy i dziewczęta
od lat 16—18 0,70,,

,, II. b. „ dziewczęta ponad
lat 18 0,80 „

„ III. „ chłopcy od laL 18—21 1,00  „
„ IV. „ mężczyźni ponad lat 21

w ykonujący wszelką pracę m ęską i do kosy 1,50 „
Sezonowi miejscowi i pozamiejscowi: 

cały sezonowy czas 
Kategorja 111. dziennie: dziewczęta i chło­

pcy od lat 16—18 1,00  zl. 
„ 1 1 . „ chłopcy od 1. 18 •

2 1  w ykonujący 
wszel ką pracę mę­
ską, oraz dzie­
wczyny ponad lat 
18. 1,30 „

1. „ mężczyźni ponad 1.
2 1 , w ykonujący 
wszelką pracę m ę­
ską i do kosy 1,60 „ 

Poznań, dnia 21 stycznia  1926 r.
iójednoczcidc Producentów Rolnych 

Komisja P racy:
(— ) St. Fragsteiil.

A rb e itg eb erv erb an d : 
ł— ) A iederici.
Komunikat nr, 14,

Dotyczy opłaty na ubezpieczenie od wypadków. 
U chw ałą P oznańskiego W ydzia łu  K rajow ego 

z dnia 12. 11. 25., jako G łów nego Z arządu  Z akładu  
U bezpieczeń  od w ypadków  w rolnictw ie, w ydano p o ­
lecenie  W ydziałom  Pow iatow ym  (Zarządom  Sekcyj) 
pobran ia od ro ln ikow  o p ła ty  na ubezpieczenie od wy­
padków  W roln ictw ie na rok  1926 w wysokość i 85 gi o- 

od 1 marki przedw ojennego podatku  gruntow ego 
(G rundsteuer),

P odając pow yższe do w iadom ości członkom  Z. 
P. R. nadm ieniam y, że p łatn icy , znajdujący się w rz e ­
czyw iście trudnych w aru n k ach  m ajątkow ych, mogą 
zwracać się dc Wydziałów Powiatowych (Zarządów

Sekcyj) z w nioskam i o rozłożenie na ra ty  tej opłaty, 
k tó re  to  w nioski ty lko w w yjątkow ych w ypadkach  
b ęd ą  uw zględniane.

W ydział IV, Rolny.

Ze światowego rynku zbożowego
Warszawa, 23, I. W  dzisiejszych tranzakcjach  

zbożowych dało  się zauw ażyć znaczne osłatbenie te n ­
dencji przy w strzym yw aniu  się .młynów oć kupna. 
Z aofiarow anie w  stosunku dc dni poprzednich  było o 
w iele w iększe, co głów nie przyczyniło  się do spadku 
cen. Zapowiadano* jednocześnie dalsze zw iększem e 
się dowozów, gdyż b rak  gotów ni na w siach oraz la ­
nych ro h ó t w  polu zm usza rolników  do spiesznego za­
jęcia się m łócką. C okolw iek m ocniejsze ceny  p łac i­
ły firmy, regulujące zazw yczaj swe rachunki w ciągu 
dłuższego czasu, go tów ką p łacono ceny słabe

TYGODNIOW E 
zestaw ienie  orjcntacyjnych cen zboża w kraju  

i zagranicą 
za 10 0  kg. w  przeliczeniu  na złote, 

po p rzecię tnym  kursie  dnia.

D ata 18. 1. 19. 1. 20. 1. 21. 1. 22. 1. 23. 1.

Żyto
W a rsza w a 22,00 23.75 22,00 22,50 24,00 22,00
Poznań 19,50 •TT 2-1,50 — 20,50 20,50
B erlin 25,50 23,65 25,80 23,85 25,Cii 25,60
Chicago — 20,20 31,30 30.05 29,40 —
H am burg — — — — — —
K openhaga 28,90 28,95 28,95 39,10 28,60 28,60

Pszenica
W arszaw a — — 31,50 — — 35,00
Poznań 34.0'J — 35,00 — 35,00 34,75
B erlin 43,10 43,30 43,45 43,30 42-,95 42,70
Chicago 49,80 49,20 49,95 19.75 — —

H am burg 51 55 51,85 52,10 51,85 51,20 50,90
K openhaga 40,85 40,85 40,85 .41,50 41,35 41,35

Jęczm ień
W arszaw a ^3,00 23,00 24,75 _ 23,00
Poznań 22,00 23,00 — 23,00 23,00
B erlin 34,35 34,75 34,70 34,35 33,30 33,20
Chicago 25 25 22,90 22,00 24,00 23,90 —
H am burg 26,45 26,45 26,45 26.45 2 j . 8 0 25,70
K openhaga 3435 34,40 34,40 — 34,80 —

Owies
W arszaw a — — 23,00 23,00 — 21,00
Poznań 21,00 — 21,50 — 11,50 21.50
B erlin 28.80 — 28,80 28.80 28,40 28,85
Chicago — 23,65 23,65 23,50 23,65 —
H am burg - — — — — —
K o p jn h ag a 31,GO — — 31,75 31,25 31,05

Ceny jaj
Za mendel ........................................................ 2,70—3.20

Ceny orjentaoypie masła w hurcie
Masło p iim a  za 1 kg. 1 gat. . . . .  4,00—4,40 zł

II. gat....................... 3,80— zł

Tendencja m ocn ie jsiza*



Ceny orjentacyjne wełny  
(Według Wydz. Handl. Z. P R. Za 100 kg. w zł.)
i. gatunek c i e n k a ...................................280,00—320.1 „
H. gatunek krzyżowana . . . .  260,1 0 —2«. J,0>)
III. gatunek gruba angielska , . . 230,00—260,00

Ceny mleka i masła detal iczne
Masło wiejskie ..................................................4,00—4,40
Masło deserowe ............................................ —0,20
Mleko ..........................................................  —0,30

Tendencja mocniejsza.

Ceny orjentacyjne płatków ziemmaczanych  
(według Wydz. Przem. Ziemn. przy Z. P. R )

Za 100 kg. stacja gr..............................................15,15—15,50
Tendencja słaba.

notowania (iicłau ptodóui Roinycn w Poznaniu.
Ceny w złotych loco Poznań za 100 kg. 

w ładunkach wafionon ch

G atunek 27. 1. 26.

Zyto 19,50 -  20,50
P szen ica 32,50 -  34,50

Jęczm ień  b ro w . 21,00 -  23.00
Jęcz. 20,00 -  21,00

O w ies 20,00 -  23,00

Haka iytn. 70% z work. 31,75 -  32,75
Mąka Zyta 65% z work. 33.25 -  34.25
Mąka psztu. 65% z work. 52.50 -  55.50

Ospa ży tn ia 13,50 -  14,50
Osp pszenna 15X0 -  16.06

Z iem niak i ja d a ln e —
Z iem niak i fab r. —

G roch polny 28,00 -  29,00
G roch jad. Vict 35,00 - 39,00

S erad e la 20,CO -  23,00
P e lu sz k a —

K oniczyna żó łta —
K oniczyna czerw . —
K oniczyna szw ed —
K oniczyna b ia ła —

T a ta rk a
R zepak n. -

S łom a ży tn ia  luźna 1,80 -  2,00
« fi p r as. 2,85 -  3,05

S łom a psLenduźna —-
p raso w —

Siano luźne 6,45 — 7,15
„ p raso w 8,60- 9,40

L ubin  niebieski 12,00 -  14X0
żółty 15,00 -  17,00

W kv» —

Ruch cen na targu w Poznaniu.
Dnia 27. 1. rb. płacono na placu Sapieżyńskim  

następujące ceny:
Za 1 kg, słom ny 2.40—2,80, wieprzowiny 1.60 do

2 zł., cielęciny 1,60— 1 80, skopowiny 1,40— 1,80, 
smalcu 4.40- -4,80, twarogu 1— 1,20, 1 gęś 10— 17 zl., 
1 kaczkę 5—8 zł., kurę 3.50— 5,00, indyka 8 00 do 
13.000, 1 p aię gołębi 2— 2,40, zająca 7,50, 1 kg. k x .~  
pia 5, węgorza 5, szczupaka 3,60— 4, lina 4 zł,, karaói
3 zł., okonia 2— 2,40, leszcza 3— 3,40, biatek 1— 1,40, 
ziel, śledzi 1,60--2, grochu 60 groszy, fasoli. 70 gr., 
cebuli 50— 60 gr,, ziemniaków 10 gr,, orzechów w ło­
skich 2--3 ,40 , jabłek 50—70 gr,, iabłek wyborowych
9 |8Q— '̂Jl,00 . i 1 i _ !' i U  i _ ,..i jsSLy

TARGO W ICA M ć-JS K A .
Urzędowe sprawozdanie taraowe 

Komisji Notowań Cen
Poinań, dnia 26.1. 1926 roku.

S p ęd zo n o  557 szt.bydła, 1304 szt. Świn, 345 szt, cieląt 
280 szt. owiec, — szt. kóz, — szt. prosiąt. Razem 2486 

zwierząt.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Ceny loco targowica Poznan łącznie z kosztanr  
handlowemi.

C. Jałówki i krowy:
a) pełnomięsnc wytuczone jałówki najwyż­

szej wartości rzeźnej 96—
b) pelnomięsne wytuczone krowy, najwyż­

szej wartości rzeźnej do lat 7 88—
c) starsze wytuczone krowy i mniej dobre 

młodsze krowy i jałówki 80 —
d) miernie odżywione krowy i jałówki 64 —
e) licho odżywiane krowy i jałówki 50—52

Licho odżywiana młódź (żarłoki) —
11 CIELĘTA: (najlepsze tuczone 

najprzedniejszego opasu (Doppellendry) — 
najprzedniejsze cielę.a tuczone 96 —

c) średnio tuezone cielęta i najprzedniejsze
ssaki 80 -88

d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 76—80
e) liche ssaki 66 — 70

III. OWCE:
A. Opasy chlewne i młodsze skopy tuczne

Si

a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne 7 6 — 80 
’ j  starszb) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tucz­

ne i dobrze odżywione młode owce — 66
c) miernie odżywione skopy i owce — 56

B. Opasy polne: (z pastwisk)
IV. ŚWINIE: 

s, tuczone ponad 150 kg. żywej wagi — .
b) pelnomięsne od 120—150 kg. żywej wagi 154 —
c) pelnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 148— 150
i ) pelnomięsne od 80 -100 kg. żywej wagi 142 -  144
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 134—136
f) maciory i późn" kastraty 120— 140

Koniec części redakcyjnej.

Drukiem ,,Gazety Powszechnej" w Poznaniu. 
Nakładem Zjednoczenia Producentów Rolnych T. z. 

Kierownik redakcji Jan Plackowski w Poznaniu. 
Redaktor odpowiedzialny:

Franciszek Babst w Poznaniu.

HBRaai>iBfluiiBBiauBtriPas!Bai9SB&oiKas,aisaBNfiaa.iG

Z n k ł j l i  ^ I c K t r o t e c h m c z f i r
oF R .  P U t Y  F  K I E G O  

Poznań, ul. Kraszewskiego 14. Tel. 05 49 §
B

Ustawianie i naprawy:
Prądnic (dynam om aszyn), silników (motorow), 
telefonów, gromochronów, dzwonków elektr. etc. 

Balerji akumulatorowych 
Szlamowanie baierji akumulatorowych

S p e c j a l n o ś ć :  Oświetlenie elektryczne
pałaców, w;i, etc. Budowa stacji ele- 
- - klrycznych z przenoszeniem siły. - -



Mim
i Elektrowni:

cieplnych  
wodnych

i wietrznych

instalacje 
elektryczne:

n a  siio, i św iatło , 
ora*  n ap ra w y  n- 
rządzeń  elek trycz­
nych - tanio , prze- 
p ieow o i fachowo

DOSTAWA
turbin

wietrznych, 
dźwigów, 

Hitów

a k u m u la to ró w  —  m a sz y n  e le k try c z n y c h  — m a -  
te r ja ló w  e le k tro - in s ta la c . — ża ró w ek

W łasne new aczesne
warsztaty â spraw y

aparatów i maszyn elektrycznych

F A B R Y K A C J I
aparatów  tahlicowych-rozruszników

ZJadnocz. PzKdsiśrcoJstM Hektryfzne 
inżynier R. (J (J# J5  i Sl(3 T. z o.p.
Poznań, ufica P o r to w a  n r. 26.

Holc za i. 1903 
Telef. 85-84 Telegt. E nergja Poznań Telef. 3584.

Poszukuję posady jako

m m  g o s p o d a r c z o
n a  m ajątek  od 1000-3000 mórg pod dysp. właściciela lub 
ad m in is tra to ra . Ukończyłem szkolę rolm czą i m am  
ośm ioletnią praktykę. Dobre referencie. Posadę objąć 
mogę zaraz lub od 1 . 4. 26. Zgłoszenia upraszam  do 
„W ielkopolskich W iadom ości Rolniczych / 1

V7SZEVitIE P A S in t lA  
POLHIB I CG R1B 0W E

W  ZNANYCH W YBO R O W YC H  
JAKOŚC1A CH POLECA

TELESFOR OTTOIÔ KI
SPECJALNY SSŁ1.D NASION W POZNANIU, SZKOLNA 9
P rz y jm u ję  w sze lk ie  k o n ic z y n y  do  czyszczen ia  
n a  s p e c j a l n y c h  m a s z y n a c h  n a  k o rz y s tn y c h  

w a ru n k a c h .

a
r
m
n
r>,

r
mu
m
nu
m
%

ser

Największym  wrogiem  naszej 
zwierzyny są

fcront!, Koty 
i s n m o p a s  ę o l u l a c e  p s y .
Podejmuję się fa c h o w e g o  w y tę p ie n ia  po­
wyższych drapieżników podług metody wypró­
bowanej przed laty w Przecławiu (dawniej 
Prmzenau) w powiecie Szamotulskim. Tam 
zwierzostan w przeciągu 4 lat i to od roku 
1910— 1914 powiększył się pięciokrotnie, co 
wynika z rezultatów wielkich polowań. Zwie­
rzyna nie tknie trulek, z których 3—5 sztuk 
wystarczy na 1000 mórg. Dowody uznania 
moich khjentów można przejrzeć w moim 
składzie. Ponieważ obecna pora jest najsto­
sowniejsza, przeto zechcą interesenci natych­

miast porozumieć się zemną.

E U G E N I U S Z  MI MK E
brud i  : Jtnnnicja,

Sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca w spra­
wach broni palnej i strzelania na okręg sądo­

wy poznański

ul.Gwarna.15 Pozna u Tel.29-22.

mm

m iLES

Poznań i
Telef: 6 6 -4 9 ,6 5 -7 7  Ul. Zwierzyniecka 3

Jeneralni przedstawiciele na gg  
§j» W ie l k o p o ls  k ę i P o m o rz  e ggj
S |  firm;
Hf F o o d  o r B u rg m & .in -M re z n o
e n  F a b ry k i s zc ze liw a
p H e in r ic h  K o c h -B e r l in
o j. O liw y  i s m a ry  a m e ryk a ń s k ie
®  Bracia BeutscLi-Bie^sko
S  P rzęd za ln ia  i tk a ln ia  konopi, lnu, ju ty
EO i w e łn y
g j  F A B R Y K A  p asów  z s ie rc i w ie lb łą d z ie j
i g  i w ę ż y  p a rc :anych .
■ m . n
t  Dostawa w szelkich artykułów techn. 
££ dla przemysłu cukrowniczego, kroch 
g  m alniczeoo, chem icznego i t. d. Wszel • 
co kie wyroby jutowe, p*ótna filfracyine,

" bawełniane, Iriane i t. d.
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Na 'lepsze  
czekolady e o pi

T o # -

Ł A S A
p o z n a n Cukry deserowe 

i marcepany

DflikouD i PiiOa ix
m aszyny  doszycia  
perty fechniki

6wn

ROWERY Diirkopp Diana 
CENTR ‘ FI GI DIIrkODU AlPlDO

także na ra ty  
Casęścl l a f i r a o n e

N ajw iększy  w ybór 
R eperacje

^runt.ow nie i szybko

Dgm Daszyn „WflR^A"
Pieftch ,  Psznnfi dOielki 11

l: 0T f : u  ż i l o  i i ! ? ! ! ! !
Szpagaty wszelkiego rodzaju, pj-Łędiza 
n a  s ie c i ,  przędza rymarska we wszelk. 
grubościach, sznury do roios., taśm y do 
żaluzji dratwa szewska, n ic i  d o  s z y c ia  
w o r k ó w , linki do bielizny, ścierki do 
podłóg i kurzu, wycieraczki, dywaniki 
przed łóżka, trzcina do krzeseł i rafja.

WYROBÓW JUTOWYCH: 
W o r k i d o  jn ą k i, z b o ż a , cukru, sien­
niki i t. p. wańtuchy do chmielu, wełny  
i t. p., p łó tn a  o p a k u n k o w e ,  im pre­
gnowane nieprzemakalne, brezentowe i 
tapieerskie, sienniki, płachty żniwne oraz 

płachty nieprzemakalne.
PRZYBORY TA PICE RS KIE JAK:  

sprężyny, włókno, pakóła, łrawa alpejska, 
włosie,gobeliny, plusze oraz wszelkie inne.

SUCI R9MGUE W PELllIM WORZE.
P O L E C A

P ie c z y ń s k i ,  P o i f t  o B i o i ą

WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY

A P A R A T Y
D O  PA R O W A N IA  KA RTO FLI
I O D G O R Y C Z A N IA  Ł U B IN U  |

POLECA

WOLDE«VJA G U N T E R
MASZYNY I PRZYBORY ROLNICZE 

OLIWY 1 SMARY
POZNAIŃUL. SE W. MIELŹYŃSKIEGO 6

TELEFON 52-25

„ W I E P O F A N A “
W I E L K O P O L S K A  O D L E W N I A  
F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I  I M A S Z Y N

T O W . A K C .

O D D Z IA Ł :  I. O  D L “L W  N I A,
Odlewy żeliwne wszelkiego ro- 
dzaju z własnych lub dostarczo­
nych modeli Części maszyn rolni­
czych, aparaty chemiczne i L p 

O D D Z IA Ł  II. W A R S Z T A T Y
a) M a s z y n y  n a r z ę d z i o w e ,  

ja k : Toka.nie, w iertarki, szrance, 
im adła szlifierki i t. p.

b) M a s z y n y  r o l n i c z e ;  
Srutowniki na napęd: ręczny, I ie- 
ratowv oraz w 3-ch wielkościach 
na napęd motorowy

c) O b r ó b k a  wszelkich odlewov.

P O z N A Ń ,  UL D Ą B R O W S K I E G O  81 
T E L E F O N  N R  61-56.



Oryginalne
szw edzkie

wirówki Diobolo z znakiem 
ochronnym

są
najlepsze dla 
gospodarstw.

Rozpowszechnione po całym 
św śecie pracują ku zadowoleniu 

wszystkich.
Do nabycia na dogodnych 

warunkach

Pnmpsep
■'o*

S z w e t i z M e  C O i i M i  P a m p s e p  S p . z  a ,  o .
POZNAŃ, ulica Wielka nr. 13. Telefon 39-71

f

P T *  K u p u j e m y
po najwyższych ceruach Jzienhycih: 

żyło, pszenicy, jjęcziołeri, owies
p lącąc gotówką

O f i a r u j e m y  n a  s e z o n  w i o s e n n y :

n a w o z y  s z t u c z n e
na Lyc^enie s<>źyć sńoźeVny oiertą.

W y d z I a I -  H a n d I o w  y
^ e t f n - j e z e b i i a  P r o d u c e n t ó w  R o l ń .  T .  z  o .  p .
Telef.: 27 -85 , 2 7 -8 6 , 5 3 -6 6 , 10-36, Adr. łelegr. „ P r o d c c e n c i



Ostrzeżenie!
Celem uchronienia naszej Szanownej Klijenteli przed 

różnymi niesumiennymi sprzedawcami wirówek,którzv 
dla zwabienia nabywców dla swoich lichych towarów 
posługują się brzmieniem naszej firmy wzgl. nazwą 
naszych niezrównanych wirówek ,.ALFA-LAVAL“ po­
dając się za naszych „zastępców 11 lub „ajen tów 1"’, by 
potem spizedać wirówki innych m arek lub p o d ra ­
biane części zapasowe do naszych wirówek, posta­
nowiliśmy :

wszystkich naszych prawdziwych zastępców za­
opatrzyć vv

specjtilńe upoważnienia
stwierdzające powierzenie im zastępstw i upow ażnitn ia  d§ sprzedaże

i /  2 k o o r y g i n a l i i y c ń  f a b r y k a t ó w  A “L;F  A -  L A  V A  L
za gotówkę i n a 'sp ła ty  miesięczne na nasze firmowe kontrakty. Upoważnienia’ 
zaopatrzone?są w znak fabryczny ALFĄ-LAVAL, numer, pieczęć;Uirmę i poi pis 
i m ają  być okazywane nabywcom na każde żądanie.
Sprzedawcom nie posiadającym  takich upoważnień towarów nie dostarczamy.

Sp. Z  O .  O.

M arka fabryczna

Towarzystw©  
Oddział w FoznaretU W rocla^skalA  T el.5354

g C a ź c t y  R o l n i k
ubezpiecza swoje budynki, inwentarz żyw y i martwy Gd ogntof 

a płody rolne od gradu tylko

M m  t M i  \ d r a f l a  i
bo jest to jedyna instytucja dobra publicznego, nie obliczona na zyski, istniejąca  

od przeszło 120 łat, posiadająca gwarancję Samorządu W ojewódzkiego.

K r a t o w e  u t K ^ t o o K  u d  3S.Ha i  f i n k a  T o m a
zysków nie szuka i dlatego: Pobiera bardzo niskie opłaty. Utrzymuje swoim Fos/tom  
W ielkopolski Zwiąże* Straży Pożarnych w Poznania. Da,e znaczne fundusze na 
popieranie akcji przeciwpożarowej. Założyło w Kępnie fabrvkę s k a ł e k  pożarni­
czych. Urządza knrsy wyszkolenia dla naczelników straty pożarnych. Daje znaczne

opusty członkom i£ólek rolniczyeh i t. d.

|'to dba o własną kieszeń *" uobro- kraju ubezpiecza tyiko

w i S i i n  l l M a r a B  od O p  i * Plac I i i i k i  8.
«


